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Dziennik społeczny i polityczny. 


Redakcja i administracja ul. Przejazd Wo 3, skrzynka pocztowa B4, 


PRENUMERATA wyuosi: reczgłe SB nk, późrocznie 18 
mi, smózialnie $ wh, miasłycznia Z rek, w odnoszenie do 


domu ind prztsy(ką pocziową. 


WILGSE: w gior, FPebionicach, Laska, Sieradzu, 


Wicłaniu, Zdydsziej Woh i Kaliszu. 


Adminsstracja ożwrarta ed godz. ? ranę de 6 wieazóry w niedzicie | święta do 10 rano. 
i Reda <cja czynna od godz. ù de 19 włkcz., 


„G. Ł.* wychodzi cos. 6 gz 6 rano, w pamądziałki i dni pożwiąteczne e g. Ż po poł. 


Sedakter przyjmuje od 6 do 7 wicca 


OGŁOSZENIA: Nadesłaae przed i:kstem i w tesscia 
wiersz 1.75 fen. Nekrołogja— 1 mk, 
Zwyczajne (6 szpałł) — 60 fon Drobne ogłoszenie rę 
10 jen, za wyraz. Każde ogłos:ciie najmniej 50 wa 


Reklaray — 56 [c 


Teatr Polski 


Cegielniana 68, 
pod dyrskoją: Fr. Rychłowskis=go. 


3-cia POLSKA 


LO TERJA 


KLASOWA 


Dziś, 
|| 22 listopada H, |qrys-Pawińskiej 99 


—— Występ 


INWALIDÓW WOJENNYCH 


Warszawa; 


Trebacka 2, 


Ha 32,000 ionów 16,000 i I premja wygrywaja razem 
3 miijony 5/6 tysięcy 230 marek. 


Najwieksza wygrana BOG, OOO mk. 


Dena ipsu w każdej klasie 28 marek, 


il losu 44 mbk., 'l4 losu T make, 


losu 3 mik. 50 fena 


a 
MaF Ciągnienie pierwszej klasy 50 i 51 grudnia 1918 r. "ZE 
Przyjmowane są zgłoszenia o kolekty 3-ej loterji. 


Odszkodowanie dla Polski. 


Sformułowanie zasad pokoju, wedle 
g Wilsona i tylekroć używanych przez 
iemców frazesów, winno oerać zię 
pa prawie | sprawiedliwości. dna 
krzywda, niczyja prąsmoc nie może sta- 
rąć na drodze praktycznego arte- 
pzywistnienia tej wzriosłej formuły. 
Suum cuique — każdemu, co mu się 
rależy -—— i to nistyiko- praw i środków 
do przyszłego życia, ala również zadość: 
uczynienia za doznane wakutek obcej 
„przemocy szkody. Bowitowanie z pras- 
wiyh pretensji — oio grunt, na któ- 
m nowe cłosunki normalnie rozwijać 
się megg 
Polska wyciągnąć może Í powinna 
z tych ogólnie wznanych już dziś zasad 
najdalej idąca wnioski.  Cztoroletnia 
przeszło burza wojenna po stuleciu 
o©krutnego i wyrafinowanego tłumienia 
wszelkich objawów polskiej samodziel- 
ności, uczyniła z kraju naszego ruinę 
ekonomiczną, A rozpaczą czyni się 
dziś bilans tego, eo pozostało i docho- 
dzi się do wniosku, że istnieją dwie al- 
lernatywy, równie groźne, równie nie- 
bezpieczne, Jaśl) zgodzimy się na jaką- 
kolwiek pomoc zewnętrzną, wówczas ci, 
którzy pomoc żę dać się zgodzą, będą 
się domagać gwasancji i wpływów na 
polską politykę i tego rodzaju ekspery- 
menty są dla powstającego z gruzów 
państwa bardzo niebezpieczne. Jeśli 
natomiast zdecydujemy się iść o wies- 
nych siłach, pracować własiemi kapita- 
lami i uzyssiwać coś od obcych tyiko 
w drodze wzajemnej wymiany usług, nia 
obowiązujących do ź%adnych koncesji 
politycznych, wówczas nie będziemy 
mogli rozwijać sę gospodarczo w tym 
stopniu, wjakim uczynić to będą mogły 
państwa 6 ustalonej już organizacji poli- 
tycznej i azenomiez śj. Ho trzeba prza- 
fioż spojrzeć prawdzie prosto w oczy: 
rJiwcuwo væwkie z trudem załedwa 
parczy na zazpokojenie potrzeb wā- 
(wnęt:znych, a brak inwentarza *ywego, 
maszyn rolniczych i nawozów csrez 
bardziej daja się we znaki, przemysł, z 
miewielsiemj wyjątkami, zsajduje się 
jw stanie zupełnej ruiny; jedynie deby- 
wanie płodów górninzych vrzedsławia 
pewne plusy. Z takim miiansem irudro 


wystąpić na rynek gospodarki wszech 
światowej, 


| 


| 


"yęzaba znaleźć koniecznia jakiś mo- 
dus wendi, jakiś sposób podreparo- 
wania mocno nadszarpanych sił ekono- 
micznych Polski. Jest tyiko jeden — 
odszkodowanie | 

„Pokój bəz odszkodowań" —- oto 
formułą przyjęta pezez strony walczące 
w ołwili, gdy zaczęły aią pertraktacje 
o rwzejn. Ale odszkodowania w tem 
znaczeniu miały obejmować odnie 
z precedensami historycznemi indemni- 
zację za prowadzenie wojny, zwrot bosz- 
tów wəjennych awycięscy za strony 
zwyciężonego. 

Tymczasem w stosunku do nas 
kwastja przedstawia się odmiennie. Pol- 
aka poniosła straty nis w charakterze 
strony wojującej, lecz jako bezsilny 
objekt znęcania się i wyzysku ror- 
zucuwalonego prusactwa lub cofającej 
się Moskwy. 

Jeśli program Wilsona obejmuje od- 
budowę Belgji, te musi on wziąć rów- 
nież pod uwagę odbudową Polski. Oba 
kraje padły ofiarą przemocy, oba zostały 
zniszczone, choó nikt powiedzieć nie 
może, by miały jakikolwiek interes 
w spowodowaniu wojny, by choć odro- 
bine przyczyniły eilę do wybuchu kata- 
klizmu. 

Pokój opierać się ma na prawie, 
a Polska posiada zupełnie prawne pod- 
stawy do swych roszczeń. Żadna miasto 
lepiej niż Łódź nia zna bszprawnych 
czynów Niemców, bo przecież rakwi» 
zęcje, któremi gnębiono naa przez cziery 
lata, były w rażącej avrzeczności 2 wzna- 
neml przepisami prawa międzynarodo- 
wego, a 

„Ustawa © prawach i zwyczajach 
wojny lądowej," wasadząca w skład 
konwencji saaskiej s b 2907 mówi: 

„Prywatna własnaść konfiskacie nie 
podlega” lart. 463; „łierwizygje w na- 
turze I powanncsńi mogą by żądama od 
gmin i mirszkhańców (sa. rma'ejscowości 
okupowanych) tylko dla potrzeb armii 
okudujące. Winay ons odpowiadać 
środsam kraja...“ (art.52» Jakim więc 
prawem zabierano naim wszystko, CO 
przedstawiało jakąko'wiesk wartość 
Czemu rekwirowano tiule, franki, dzie” 
siątki iwiynk wyrobów, stóre armii nigdy 
me były potrzeene 7... 

Qi by wywozić do Niemiec i skła- 
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dać w wielkich składnićach rządowych 
lub sprzedawać na własną rękę konsu- 
mentom niemieckim. Olbrzymie zapasy 
naszych surowców i fabrysatów znaj- 
duią się jeszcze dotychczas w Niem- 
czech. Polska nie chce żadnych wyna- 
grodzeń pieniężnych, pragnie zwrotu 
zrabowanych jej bezczelnie towarów, 
o ile ona jeszcze znajdują się w rękach 
grabiełców, a zapłaty po cenach ryn= 
kowych, skora zostały one przez Niemcy 
mażyts lub sprzedane. 

'fylso w ten sposób będziemy mogli 
podźwignąć sią z upadku, wrócić znów 
do normalnago Życia gospodarczego. 
Mliemcy I Austrjacy zwrócić nam muszą 
olbrzymie ssqrby naszej ziemi — rudę 
i węgiel — które wymieniano w Ho- 
landji i Śzwajcarji na produkty żywnoś- 
ciowe, oddać cały «brodniczy połów 
miedzi i mosiądzu w naszych fabrykach, 
gdzie mijnowano najdroższe maszyny, 
hy rzekomo dobyć z nich cząsteczką, 
podlegającą rakwizych, a właściwie, by 
zniweczyć przemysł polski, jak to zresztą 
wyraźnie poriada F. Naumann w swej 
broszurca „Was wird sus Polen?" *) 

Za ruing, ca grabież, za zniszczenie 
Niemcy mszą ©dpowiadać! A jeśli 
rząd obecny wyrzeka się wszelsiego 
spadky po swym zbrodniczym poprze- 
dniku i sam potępia jego podłe czyny, 
to riechaj jednak pamięta o koniecz- 
ności zwrotu mejusznago wzbogącenia 
in quantum locupięciigr fastus est. 

Polska tedy żądać madi bezwzglę- 
deie zwrotu tych zatskwirowanych u nas 
bogactw, która jeszcze paaidsią się 
w rękach niemńiechich i to natyc!.mias.! 
Niechaj obecny rząd niemiecki jeszcze 
przed kongresem poko owym wymaże 
Ghoś w części winy swego poprzednika. 
Rząd polski w Warszawie powinien mu 
przypomnieć 6 dobrej okazji... 

A jeszcze pesustem nie powinniśmy 
ną Rongresia kwstować z całkowitego 
odszkodowania, pantiętając, iż subjektem 
prawa narodów jest państwo, a nie rząd 
i že naród niemiecki ponosi odpowie" 
dzisłiność za bezprawne swè czyny. 
On to wszskposiądzł parlament i mógł 
pret»stowac. Ala walał pzowadzić woj- 
nę praca polskich robotników, wziętych 
w jacyr niemiecki przemocą, karmić się 
chlebem, wywożonym z obszarów oku- 


+) Wzmianka o zjawieńin się książeczki w r. 
1917 została nam skoniiszowaaa przez cenzura nies 
miecką. (Przyp. red.) 


Mąż idealny’ 
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Sztuka w 4-ch s«.ach 
Oskara Wilde. 
Reżyserował M. Bay- 
Ryd:ewski, 


powanęch i odziewać rekwirowanym 
suknem... 

Za czteroletnie mzk nie pragniemy 
zemsty, Jeśli naród n.emieski błądził, 
a dziś wraca na drogi ludzkości i da- 
mokracji, możemy się doń jedynie ods 
nosić życzliwie. Ale pragniemy wyrów= 
nania wzajemnych rachunsów i zwrotu 
tego, co nam srabowano. 

Nie jesteśmy na tyle bogaci, aby 
móc z wierzytelneści naszych czynić 
podarunek Niamcom w dniu ich nawró- 


cenia. >- 
M. N., 


Głosy prasy warsz. o deklaracji 
nowzgo rzadu. 


W „Kurierze Warszawskim” pan B. K 
w następujących słowach rozpoczyna swół 
artykul o oświadczeniu pana Moraczew= 
skiego, 

„Rząd p. Morzczewskiego—tymc7aso: 
wy rząd ludowy R=czypospołite! poiskiej 
—iak raz się nazywa — lub też rząd Res 
publiki ludowej polskiej, jak utrzymuje 
gdzisindziej --złotył w pretensionainej for- 
mie cdszwy „do narodu polskiego" sze: 
reg oświadczeń, mojących charakter pro 
gramowy, Skierowane są one wszystkia 
do lmdu, tax, że o narodzie mową jest 
tylko w tyfule i nawet końcowy apel o 
pomoc dla rządu noei adres „erółu lud- 
ności polskie“. Pod tym wisc względem 
tradycyjnej termiunolezji socjalistycznej nie 
stała się żadna krzywda”, 

Daiej „Kurjer Warszawski” pisze: rząt 
władzę ślubuje sprawewać „ku posytkow) 
ludu i państwa piskiego”, i navel woj: 
sko będzię tworzy w celu obcy granie 
państwa im. mwszystwich zdobicjy luda 
„przed wsztikiemm niebszpircześstram ze 
wnętrznem*. Zagudkowy len passus każą 
się domyślać, że rząd obawia się lak'ejś 
możliwości nowego świętego przymierza 
przeciw-ludowego — obawa dziwna wobeg 
zaklęć socjalistycznych, iż „bochód socja 
jistyczny jest ostatecznie zwycięski", 

„Kurjer Polski“ wartykuie „Nowe Sto: 
wa“; tak pisza „W odezwie tymczasoweq0 
rządu ludowego Republiki Polskiej, ni» 
ma — trzeba to przyzcaćś — tej zwywieł 
konwencjonałnej ogólnikowości, jaka 
wieje zwykle z olicialnych programów 
i oświadczeń. Zapowiedź, z którą przyc 
chodzi gabinet socjalistyczny jest młoda, 
Świeża... Może nawet za młoda, za idea: 
listyczna, za doktrynerska, ale me pozio- 
ma, tub wykrętna. Mia pisali jej dyploma- 
ci, ani ogłądni statyści, ale cisnali ją w 
świat i w naród lwizie zapaloepo serca 
i dużej śmiałości. Przychodzą vi zarazem 
burzyć i tworzyć, Nie dziwnego, że wy» 
wołuję to miepoxój. Program nowego rzą: 
du jest programem rewelocyj nym a ducha, 
Ma on przeobrazić Polskę. Ma oprzeć 
życie jej na nowych podstawach, prowa: 
dzić je na nowe drogi". 

„Gazęła Warszawska": „Rząd któryby 
naprawde rozumiał interesy narodow 
ktoryby zdawał sobie sprawę 2 sytuacji 
międzynarodowej, dążyiby przedewszysb 
kiem do wyjaśnienie swego sprzymierzefk 
czego charakteru wobec koalicii i postas 
tałby się o natychmiastowe wejście w ści 
ste stosunki z Komitetem Narodowym w 
Paryżu, którego pracy zawdzięczamy to 
wszystko, co koalicja dła sprawy naszej 
dotąd uczyniła”, 

„Robotniz* mało mówi o deklaracji 


natomiast rozprawia śię energięznie z 
przeciwnikami politycznymi i tak pisze: 

„Niech mie gądzi burżuazja, że ustą- 
pimy 2 raz zajętych placówek, Burżuazja 
nie rozumie bezltrwawej rewolucji — be- 
dzie miała krwawą, jeśli tylko odważy się 
- Sde siłą nam z rąk władzę wyrwać. 
Niech wierzy nam, że Kereńskiego naśla- 
dować nie będziemy I po nosie sobie jeź- 
faić nie pozwolimy. | nięch pp. Piszcza” 
towski, Gromko, Hurkiewicz i fch ducho- 
wi prowodyrowie nie sądzą, że pozwolimy 
im Spokojnie zbierać pieniądze na broń 
przeciwko nam. Niech nię sądzą, że bę- 


Sieny Spokojna oczekiwać, aż zdobędą 
tatą Nosé broni, aby módz juź na nas 
‘Eie porwać. 


Malowaną władzą lad nie będzie. Nie 
chcecie dobrowolnie uznać władzy robot- 
nika i chłopa, rząd potrafi was do tego 
zmusi“, 

Jak widzimy z powyższych głosów, 
*vpowiadanych w obozach wręcz sobie 
przeciwnych, nie jest łatwą rzeczą rządzić 
w Polsce. 


Poiska kom. likwidacyjna 
do Wilsona, 


Kraków. 
W odpowłedzi na orędzie prezydenta 
gmtócone do nalodów b. monatchji austro- 
węgierskiej, a w szczególności do ludno- 
polskłej, przywiezione przez specjalne- 
kurjera ze Szwajcarji na ręce polsk. 
om, likw. odpowiedziała kom. likw. dłuż- 
em pismen, w któtem przesyłając mu 
kzczere wyrazy zapewnienia, że powstają- 
do życia państwo polskie kierować się 
dzie jedynie sziachetnemi ideami prezy- 
pees Wilsona. Pismo oświadcza dalej: 
awna organizacja bezpieczeństwa, złożo= 
ina g obcych żywiołów, opuściła swe sta- 
owlsko. Dziesiątki tysięcy dezerterów 
prały się po kraju. Z powodu dzikiej 
Remobilizacji, tłumy wracającego wojska, 
mimo zorganizowania z naszej strony 
ttraży bezpieczeństwa, dopuszozają się po 
(rodre wszędzie gwałtów i nadużyć wzglę- 
dem ludności. Wroga nam prasa stara 
wię tendencyjnie przedstawić te fakty, ja- 
ko wrogą akcję przeciwko żydom, Kłame 
liwe te wieści nie zasługują na wiatę, 
Dawne rządy. ustępując podnieciły Rusi- 
nów do wałki bratobójczej w nadzieji 
btworzenia dlanieh w części kraju polsko- 
„usklego osobnego państwa. Na naszą 
propozycję sąsiedniego porozumienia się, 
telem zgodnego, wspólnego aż do czasów 
poranenie kongresu pokojowego, współ- 
ycia, Rusini podnieceni przez rządy za- 
rcze, zaopatrzeni przez nich w broń 
I amunicję, odpowiedzieii nam podstępną 
finwzzją zorganiz. wanych band, walką 
bratobójczą we Lwowie i Przemyślu. Mi= 
tno licznych trudności, pragnęliśmy przy 
pomocy samodzielnych organów utrzymać 
w kraju ład i porządek. Pragnąc dać 
dowód, że jesteśmy w stanie w żgodnym 
współdziałaniu stanąć w szeregu zë zwy” 
ięską demokracją Świata, celerm stwier- 
zenia taktycznego stanu rzeczy Oraz por 
peca naszych dążeń, idących po myśli 
asęł prezydenta Wilsona. Prosimy o 
rg delegacji oraz o przysłanie 
ojsk polsko-amerykańskich do Polski. 
końcu oświadcza pismo, że Polska ze 
spokojem i ufnością oczekuje wyniku 
konierencji pokojowej, która, wedle zasad 
prezydenta, ma przynieść światu i całej 
zjednoczonej Polsce pokój i sprawiedli- 
wość. Pismo podpisało prezydjum pol. 
kom. likw. 


Gen. Rozwadowski dowódcą 
wojsk wschodniej Galioji, 


Kraków, 21 Hstop. (PAT.) 

Generał Rozwadowski przybył tu 
wczoraj. Dzienniki ogłaszają w związku 
z jego przyjazdem następujący komentarz: 
Rozkazem naczelnego dowódcy wojsk pol- 
skich generał dywizji Rozwadowski został 
naczelnym dowódcą woisk polskich, ope- 
rujących na terenie alicji Wschodniej. 
Generał objął dnia 20 b. m. oduośną Ko” 
mendę przez co jednolita akcja wojskowa 
w Galicji Wschodniej będzie w całej pełni 
zapewnioną, Gen, Rozwadowski organi- 
zuje również zaprowiantowanie Lwowa 
i Przemyśla i porozumiewa się w tej 
sprawie z kom. likwidecyjną, 


I6-ty pułk strze!lców por 
wrócił do Kraks wa. 


Kraków 21 listopada. 

Przybył tu 16-ty pułk strzelców pol- 
skich. Według opowiedzń oficerów, dro- 
a powrotna pułku była pełne przygód, 
Po od kiliu miesięcy pełnił służbę czę- 
śCią w Kamieńcu Podolskim, częścią w 
Odesie. 
Ma wiadomość o proklamowaniu Zje- 
«r.:'] Polski, oficerowie i żołnierze 


“u 


A 
e esi 
postāgòwili jaknajprędzej powrócić do do” 
mu. Pułk wyruszył płeszo wraz z tabo- 
rami i przeszedł przeszło 150 kilometrów. 
Pułk szedł w stronę Lublina. Po przyby» 
ciu do Lublina, żołnierze oddali broń le~ 
gjonistom. Potem cały pułk, załadowany 
do pociągów, przybył do Krakowa, wios 
ząc ze sobą, oprócz znacznych zapasów 
żywności także konie i krowy. 

Po odmaszerowaniu pułku do koszar 
starsze roczuiki zwolniono. Wszyscy ofl- 
cerowie matomiasi zgłosili się do dalszej 
słażby w armji polskiej, 


Rezolucja wiecu akademic= 
kiego w Krakowie. 


Kraków 21 listopada. 

Na wiecu ogólno-akademickim, uch- 
walono rezolucję, na mocy której ci słu- 
chaczę, którzy nie wstąpili do wojska 
(Legja akademicka) bez usprawiedliwio- 
nych powodów, będą usunięci z uniwer- 
sytetu. Chorzy akademicy stanąć mają 
przed komisją wojskowo-lekarską. 


Na odsiecz Lwowa. 


Pułkownik Roja zawiadomił władze 
wofskowe, że część jego oddziału znaj- 
duje się w Medyce, część zaś dotarła 
już do Lwowa. 


Pułkownikowi Stanisławowi Skrzyń- 
skiemu b. naszelnikowi oddziałów pol- 
skich w okręgu odeskim rozkazem kom. 
Piłsudskiego  polegono kierownictwo 
tworzenia oddziału dla odsieczy Lwowa. 
Przedewszystkiem stawić się mają woj- 
skowi b. oddziałów polskich okręgu o- 
deskiego, następnie ci, którzy już byli 
w służbie czynnej i mogą się obejść 
bez nauki mustry, a dalej wszyscy o- 
chotnicy do oddziału „Odsieczy Lwo- 
wa“. 


Pertraktacje z Ukraińcami 
we Lwowie. 


Od pułkownika Roji, epieszącego na 
odsiecz Lwowa, nadeszła depesza, że do 
sztabu wojsk polskich zgłosił mię, jako par- 
lamentarjusz, ukraiński podporneanik Biefan 
Rywak z zapowiedzią przybycia delega- 
tów ukraińskich, którzy mają nawiązać 
pertraktacje. 


Białystok znów w rękach 
niemieckich. 


Białystok 21 listopada. 

Opanowanie części Białegostoku przez 
polaków trwało zaledwie kilka dni. Obec- 
nie miasto jest znów w rękach niemiec- 
kich. Tor kolejowy między Łapami a 
Błałymstokiem jest rozebrany i pociągi Z 
Warszawy dochodzą tylko do Łap. 

Miasta w okolicach Białegostoku a 
mianowicie Bielsk i Brjańsk są również 
obsadzone przez Niemców, Po wslach 
panuje anarchja, W powiecie bielskim 
zaczęły grasować bandy, które napadają 
na dwory. 


Miemcy rabują. 
Warszawa, 21 listopada. 

„Przegląd wieczorowy* donosi, Że 
wojsko niemieckie ostrzeliwało w Między» 
rzeczu budynek komendy polskiej. Poledz 
miał komeudant, jego pomocnik, millejan= 
ci i podobno 67 innych osób. Podobno 
miasto niemcy  obrabowali, Zrabo wano 
sklepy żydowskie z manufakturą i towara- 
mi kołonialnemi, 


Dwulicowość Niemców 
w Poznaniu, 


Warszawa; 21 listopada, 
Od osoby przybyłej z Poznania dowia- 
duje się „Przegląd wieczorowy”, że niemcy 
tamtejsi prowadzą podwójną grę, bo rzeko” 
mo oddali władzę Polakom, a jednocześnie 
uniemożliwiają wykonywanie tej władzy 
Polakom, 


Koalicja posuwa się naprzód. 


Praga. Miasto jest w oczekiwaniu 
wkroczenia wojsk koalicji w ilości 25,000. 


Dąbrowa. Prusacy wywożą ze Slą- 
ska Górnego wszystkie cenniejsze przed- 
mioty, aby nie wpadły w ręce koalicji lub 
Połaków, 


Pochóć wojsk francuskich. 


Paryż, 21 listopada. 

Oddziały wojsk francuskich zajęły dsiś 
l nfe: Renconnetts—Framelsnnes—PAnga— 
Massondier. Wojska francuskie oswobodgi- 
ły 8,000 jeńców koalicji i zabrały bogaty 
materjał wojskowy, urtylerję, tanki i mitral- 
jezy. Dalej na wschód zajęli francuzi 
miasta: New Chateau i Etable, Ludność 
przyjmowała ich a entuzjaamem, Dalszo 
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oddziały dotarły do liaji Varlain—Leglierre 
—leglise—Chabon—Lsv'llo i Chevonne la 
Ville. 

W Loteryngji wojska francaskia sẹ już 
w Saint, Avois—Coerein, Warephier, Cur- 
bien, W Alsacii wojska franouskie posu- 
nęły sig ma południowy gachód od Strasie 
burza. Nə lewym brzegu Są francuzi 
w Neutbraisach i Baint Louim. Ludność wita 
wszędzie francuzów 5 wielkim eutuzjazmem. 


Wojska francuskie w Metzu, 
Paryż, 

Wojska francuskie wkroczyły do Me- 
tau, Uroczyste wkroczenienie wojsk nastą” 
piło o godzinie 2-ej po południn wśród mie- 
opisanego entuzjazmu ludności. Defilada 
odbyła się ma Ksplanadzie. Obeeny był 
marszałek Petain, generał Faiolle i gensrał 
Bois, 


Tryumf koalicji. 


Rotterdam 21 listopada, 

Dzienniki donoszą, że w Paryżu ist- 
nieje zamiar urządzenia tryumfalnego po- 
chodu wojsk koalicji. Pochód przejść ma 
pod łukiem tryumfalnym przez pola Eli- 
zejskie do Środka miasta, 

W pochodzie tym mają wziąć udział 
królowie Anglii, Włoch, Bełgji, Serbji, 
Czarnogóry I Grecji, Spodziewają się też 


udziału Wilsona oraz przedstawicieli Chin 


Japoaji i Portagalji. 


Anglja także za pokojem 
z Niemcami. 


Bazylea 20 listopada. 
„Mornig Post* donosi, że z postępo- 
wania Francji teraz dopiero wyjaśnia się, 
że rząd angielski gotów jest także zaw- 
rzeć wstępną umowę pokojową z Niem- 
cami. 
Genewa 20 listopada. 
„Journal des Debats“ donosi o zna- 
cznym złagodzeniu warunków zawieszenia 
broni strategicznego znaczenia przeciwko 
Niemcom, jak tylko będzie podpisana 
wstępna nimowa pokojowa, 


Włosi w Insbruk. 


Wiedeń 21 listopada. 
Urząd stanu dla spraw zagranicznych 
otrzymał wiadomość, że |Insbrak został 
obsadzony przez wojska włoskie, Urząd 
zaprotestował energicznie przeciw tego 
rodzaju postępowaniu włochów. 


Rząd węgierski a rusini. 


Budapeszt 21 listopada, 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
donosi: 

Prezydjum ruskiej rady narodowej 
prowadziło przez dłuższy czas rokowania 
zakończone pomyślnym rezultatem. Rząd 
węgierski przyjął następujące propozycje 
ruskie: 

1. Naród ruski na Węgrzech uznaje 
nietykalność ierytorjalną kraju i protestu. 
je przeciw wszelkim gwałtownym  dąże- 
niom o©derwania jego części. 

2. Rząd węgierski uznaje prawa na- 
rodu ruskiego do stanowienia o sobie i 
nerwy się aby starszymi żupanami w kos 
mitatach, zamieszkałych przez luduość rus- 
ką, mmianowaai byli tacy ludzie, którzy 
mają łączność z narodem ruskim. 

3) Rząd węgierski uwzględni życze” 
nia rusinów co do systematyzowania ka- 
tedr języka ruskiego 1 literatury ruskiej 
na uniwersytetach węgierskich. 


Kiasaryk prezydentem 
Ozech. 


Praga 21 listopada. 
Po otwarciu obrad czeskiego zgroma- 
dzenia Narodowego przez d-ra Kramarza, 
p. Tomasz Masaryk obwołany został pre= 
zydeutem republiki czeskiej. 


Zajęcie Bukowiny przez 
PFUMUNÓW 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Czerniowiec: 

„Od tygodnia powiewa z ratusza 
czerniowieckiego chorągiew rumuńska, 
wywieszona po usunięciu z ratusza cho- 
rągwi austrjackiej i ukraińskiej, 

Wojsko ukraińskie wycofało się z 
Czerniowiec, a Czerniowce i wogóle 
Bukowinę zajął na rozkaz króla Fer- 
spa rumuńskiego jenerał rumuń- 
ski. 

Na powitane przewodniczącego ru- 
muńskiej Rady narodowej w Czerniaw- 
cach jenerał ów odpowiędział, że Bu- 
kowina będzie zjednoczona z państwem 
rumuńskiem. 

Rumuńska Rada narodowa w Czer- 
niowcach wydała manifest, w którym 
oświadcza, że Bukowina przechodzi do 
państwa rumuńskiego na życzenie ru- 
muńskiej Rady narodowej, która zwra- 
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eała się o to do króla P AET 
Manifest wzywa też nièrumuńskicł 
mieszkańców do poddania się rządowi 
rumuńskiemu. 

Pierwsi zastosowali się do tegó 
wezwania polacy. Oddział legionistów 
polskich brał nawet udział w pochodzie, 
urządzonym na cześć armji rumuńskiej 
w Czerniowcach. 

W Jasach odbyło się w tych dniach 
wielkie zgromadzenie rumunów buko* 
wińskich i węgierskich, na którem u- 
chwalono domagać się zjednoczenia < 
całej Bukowiny, ep SA i Banatu 
w jedno wielkie państwo rumuńskie 
pod obecną dynastją. i 

Zajęcie Bukowiny przez rumunów 
uważają ukraińcy galicyjscy za olbrzy= 
mią klęskę polityczną”. 


Demobilizacja w Ameryce: 
Amsterdam, 18 listopada. 
(Biuro kor.). Biuro Reutera dcnosi 
z Waszyngtonu, że generał March wydał 
rozkaz o stopniowej demobilizacji wszyste 
kich wojsk Stanów Zjednoczonych, w ogóle 
nej livzbie 1,790,000 ludzi. 


Groźne wieści z Podlasia. 


„Dr. Wroczyński z Białej podlaskiej 
przyjechał do Warszawy, przywożąc 60 
nastepuje : 

Wojska niemieckie, ustępując ze wsoko« 
du, pustoszą, mordują, palą i grabią kraj 
którym idą; mijęły Brześć Litewsk, Białę 
Międzyrzecz; w Męizyrzecza przeszło Ste 
trupów zalega ulice. D-ra Wroczyńskiege 
wzięli Niemcy, jako zakładnika, udało m 
nię szczęśliwie zbiede. 

Aczkoiwiek Niemcy poprzypiaali kos . 
kardki czerwono i utworzyli rady źołnier= 
skie, slepo słuchają swych oficerów i swe- 
go inspektoratu i panujs wśród nięh wzo- 
rowa karność, Oficerowie polscy, wystani 
do Białej i Brześcia, w celu objęcia tam 
władzy, oczywiście wrócili, do Warszawy, 
wobec najazdu niemieckiego na Podlasle, 

Wojsko niemieckie ciągnie na zachód, 
mając jakoby zamiar okupować ziemię pole 
skie", 

Z pod Białej (Siedleckiej) wrócił 
w śrądę agent zbożowy, który oświadczył: 

„Biała i okolica cała w ogniu. Niem» 
cy pałą i rabują wszystko, cokolwiek 
znajdują — specjalnie operują grauataumi 
ręcznemi, 

Moc Niemców zbliża się do Wilna, 


Dnia 20 b. m. w nocy nadeszła ug 
posi: dzenie Rady ministrów wiadomość, iż) 
pochód wojsk  miemicakich, wracających 
z Brześcia i Łukowe, został watuzymany 
przez polskie oddziały narodowe, 


Armja Mackensesa podąża ze Wschodu 
przez Ober-Ost via Brześć Litewski, Biały” 
stok, Ostrowiec, Grajewo. 


Z Litwy, 

O stanie rzeczy na terytotjach, po” 
dlegających władzy okupacyjnej zarządu 
Ob. Ost. dowiadujemy się następują* 
cych szczegółów: 

Na Litwie i Białorusi potworzyły 
się również rady żołnierskie, które po- 
czątkowo zajmowały stanowisko rewo* 
lucyjne, lecz po kilku dniach wszystko 
wróciło do dawnego stanu, wobec aze- . 
go, rządy nadal sprawuje z całą bez- 
względnością i brutalnością naczelna 
komenda Ob. Ost. w Kownie. 

Czerwonych kokardek u żołnierzy ' 
nie widać zupełnie, a oficerowie poda- 
wnemu noszą swe oznaki. Na czele 
władz lokalnych pozostają wybitni zwo- 
lennicy systemu pruskiego z tendencja- 
mi antypolskiemi. Początkowo  źołnie: 
rze oddawali broń ludności dobrowol- 
nie a nawet komenda białostocka ofia- 
rowała komitetowi polskiemu 809 kara- 
binów dla uzbrojenia milicji, obecnie 
jednak władze niemieckie urządzają 
wyprawy karne do wiosek okolicznych, 
odbierają broń i dopuszczają się nie- 
słychanych gwałtów. - 

Rekwizycje, obelgi czynne, a nawet 
bicie mieszkańców, są na porządku 
dziennym. W pewnej wsi żandarmi po- 
bili księdza tak poważnie, że grozi mu 
niebezpieczeństwo, utraty życia. 

Ludność jest steroryzowana i czeka 
na chwilę wyzwolenia, 


Napady Ukraińców. 


18-tu kupców z Warszawy, Kodzi, To- 
maszowa i Działoszyc, udało się do Wło- 
dzimie,xa Wołyńskiego, kędącego w rękach 
=% 
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Ukraińców, gdzie zakupili mnóstwo (owa. j 
sów, Cheąc bezpiscanie dojechać z towa- | 
rami do Kocka, zapłacili w magistracie 

20,000 koros, za 00 wirzymali eskorię, 
toną y 12 miliejaatów. W drodza jednsk 
shłopi ich zatrzymali, rozbroili milicjantów 
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„ mimo, że dali snowu 6,000 rubli okupu, 
zabrano im cały towar wartości 8 milo- 
sów marek. 


Przedstawiciele Polski za granicą. 


Na czele delegacji polskiej, która uda 
śię z notyfikacją formalną niep odległości 
Polski do Stanów Zjednoczonych stanie 
Wacław Sieroszewski. 


. Dotychczasowy przedstawiciel państ va 
Polskiego w Finiandfi p. Józef Ziażiecki 
opuścił swój urząd i objął pracę w cen- 
trali min. spraw zagr. Na jego miejsce 
do Helsingiorsu zosta! wydęlegowany pan 
Samison Fiimmeistjerna, 


P. Tadeusz Grosterx-Gwiazdowski zo- 
stał wydelegowany na stacowisko sekreta- 
rza poselstwa polskiego w Bukareszcie 
przy charge d'aifaires dr. Mariana Linde, 
który od dłuższego czasu pełni obowiązki 
przedstawiciela państwa polskiego w Ru- 
munji. 

P. Gwiazdowski przebywał w Rumu- 
nji przez czas dłuższy w charakterze ko- 
respondenta pism francuskich i polskich, 
miał więc sposobność zapoznać się z tam 
tejszemi stosunkami połlityczeemi, 


—— 


Przedstawiciel rządu niemieckiego. 


Przy,echał do Warszawy hr. Kesler, 
ln sam, który z polecenia Kanclerza Rze- 
szy niem, oznajmił kom. Piłsudskiemu w 
Magdeburgu, iż jest wolny. Hr. Kes'er 
przybył jako przedstawiciel nowego rządu 
niemieckiego. Z posłem przyjechało oko 
zo 30 urzędnałków. 


W. sprawie niemieckich wystąpień 
zbrojnych w obszarach Ober- Ostu, rząd 
polski zamierza urzędowo zwrócić się do 
posła Keslera, 


Posiedzenie Rady Ministrów, 


Warszawa, 21 listopada. 
Wozoraj odbyło Bię posiedzenie rady 
ministrów, ma którem rozpstrywaso projekt 
ordynacji wyborczej do sejmu, Rozważano 
też wniosek dotyczący organizacji naczel- 
mych władz republiki polskiej, pozatem poe 
wzięto uchwałę w Sprawie przejęcia na 
własność państwa majątków pozostałych 
po okupantach i w sprawie zorganizowania 
p. żeglugi przy miniuterjum komunika- 
yi 
Komendant Pilsudski udzielał na po- 
siedzeniu tem informacji o operacjach woj- 
skowych, a minister spraw Zagranicznych 
DB sytuacji poliiycanej. 


74 Warszaw y. 


W warsztatach głównych kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej odbył się wiec pra- 
cowników z udziałem prezesa ministrów i 
ministra komunikacji, p. Moraczewskiego; 
w porozumieniu z p. prezesem ministrów 
wybrana będzie reprezentacja kolejarzy. 

Pracownicy warsztatowi opracowali 
następujące normy pracy: rzemieślnicy od 
1000 do 1200 mk. miesięcznie; robotnicy 
od 700 do 800 mk. miesięcznie; kobiety 
500 mk. miesięcznie; uczniowie 400 mk, 
miesięcznie. Ponadto mają być oddziel- 
mi SRZWIOWR sprawy opału, aprowizacji 


“Poseł PORE rzybył w środ 
„do Warszawy, ei; j 
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Do Warszawy przybyło 5000 jeńców 
z wojska francuskiego, Wydarli się oni 
č obozu koncentracyjnego w Skalmierzy- 
each i zostaną przetransportowani do Kra- 
kowa, a stamtąd do Wiednia do rozporzą- 
` dzenia sztabu generalnego wojsk koalicji. 

Oprócz Francuzów było kilkudziesięciu 
Włochów i kilku Amerykanów, zaś Anglicy 
woleli prostą drogą pra Niemcy wrócić 
* do Tipperary. 

' Jeńcy skarżyli się na brak odżywiania 
| nazabieranie ika z władze niemieckie 
przesyłek. W Warszawie opiekował się 
nimi Comitete des dames françaises, War- 
czawa przyjmowała ich serdecznie, 


won 1 A O O Z Z A A W RE 0 O A O W W A W wn 0 m mn z zn a a 


A ŻE TA Ł O D ZK ŁODZKA 


Konfiskatata cukru za 3,168,600 mk. 


W zabudowaniach fabrycznych przy 
ul. Chmielnej 66 milicja wykryta 38300 
worków cukru (kryształu) przeznaczone r 


na „pasek Cały zapas cukru wartośc 
3,168, 800 mk, skonfiskowano i będzie io 
prz znacaopy: w połowie na potz eby lu- 
dnos w połowie na potrzeby wojska. 
Cukier ten gromadzony był ptzeż pa- 
skarzy od dwóch lat, dzięki specjalnym 


stosunkom z śrzędnikami niemieckimi, 
eden z paskarzy Gruediger jast właści- 
cielem ginachu fabrycznego Oraz dwóch 
kamienic, 


Zgon poety. 

W Bernie szwajcarskim zgasł utalen- 
towany rosta Ś. p. Tadeusz Nalepiński, 
przeżywszy lat 80. Ostatnia zmarły refa- 
Tował prasę koalicyjną w pol. Biurze pra- 
sowem w Bernie. 


KRONIKA, 
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"U Bis odzyskania wagonów, 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
otrzymało od kilku towarzystw prze- 
mysłowych propozycję, aby Rząd Pol- 
ski podjął kroki ku wycofaniu z Rosji 
ewakuewanych w r. 1915 [wagonów ko” 
lejowych, stanowiących własność tych 
towarzystw. Wagony te byłyby czasowo 
oddane do dyspozycji rządu w celu po- 
powiększenia szczupłego taboru kole- 
jowego. Podejmując tte akcję rniniste- 
rium w celu szerszego ujęcia jej wzy- 
wa wszystkie fowarzystwa Przemysłowe, 
wszystkich właścicieli i kierowników 
fabryk, które posiadały własne wagony 
kolejowe, aby się Zglaszasi jaknajrychlej 
do ministerstwa Przemysłu. i Handlu 
(Zgoda 10) w celu zarejestrowania po- 
siadanych wagonów oraz przedłożenia 
odnośnych dowodów. 


-- Wznowienie 
wych. 
© Dn.24 b.m., ogodzinie 8 i pół rano, 
w kościele św. Krzyża, odbedzie się 
nabożeństwo na intencje pomyślnej i 
owocnej pracy w pierwszej polskiej in- 
stytucji pocztowej w Łodzi. 

Po wotywie w gmachu pocztowym 
nastąpi poświęcenie ufundowanego o- 
brazu oraz wszystkich e<spedycji. 


czynności pocztc= 


— Wymarsz harcerzy. 


Predwczoraj, o godz. 7 rano, w ko- 
ściele św. Krzyża odprawione zostało 
nabożeństwo na intencję fiharcerzy, od- 
jeżdzających do Warszawy do bataljonu 
harcerskiego. 

Po mszy św. ks. Olesiński przema- 
wiał do zebranych, poczem odśpiewano 
„Rotę”. 

©Wymarsz nastąpił o godz. 12 i pół 
z komendy, skąd harcerze wyruszyli 
czwórkami, śpiewając pieśni żołnierskie, 
Oddział prowadził druh Wolski, b. le- 
gionista. Na dworcu żegnał odjeżdża 
jących kom. Sletyński, wskazując har- 
cerzom ich zadania w chwili fak zna- 
miennej dla Ojczyzny. Wspomniał o 
tych skautach, którzy w 1914 r. pierwsi 
pośpieszyli w szeregi i nieśli ofarnie 
swe młode Życie. Ta krew tak obficie 
przelana pfzyczyniła się do odzyskania 
wolnej Polski. Ci pierwsi skauci winni 
być dla was, harcerze, wzorem  karno- 
ści i poświęcenia, oprócz obowiązków, 
jakie spoczywają na każdym żołnierzu, 
wss obowiązuje jeszcze sztandar har- 
cerski. Czuwaj! 

Do dyspozycji odjeżdżających od- 
dane zostały dwa wagony. 


— Z żałoknej karty. 


Dn. 19 listopada zmarł ś. p. Stefan 
Linke, uczeń Vil klasy gimnazjum Tow. 
„Uczelnia”, członek P. O. W., przeżyw- 
szy lat 20. 

Ś. p. Stefan zginął na posterunku, 
składając swe życie w ofierze powsta- 
jącej Ojczyznie. Nabożeństwo żałobne 
oraz wyprowadzenie zwłok z kościoła 
ewangiełickiego św. Trójcy, przy No- 
wym Rynku, nastąpi w piątek o godz. 2 
i pół popoł. 

— Polska Pożyczka Państwowa. 

Bracia Frankowscy nabyli w tych 
dniach asygnat Polskiej Pożyczki Państwo- 
wej za pół miljona mazek, 


— Z komisji przeglądowej W, P. 


W środę na ogólną liczbe 127 o- 
chotników zaciągniętych zostało 107. 

W komisji do grona przedstawicieli 
społeczeńswa Łódzkiego funkcjonujących 
już w dniach poprzednica przybył Dr. 
Marynowski, 


= O" OZ PO EO OPO 


Wynik wczorajszego przeglądu przed- 
stawia się następująco: 88 zdolnych 
na 142, 

Z grona przedstawicieli społeczeń” 
stwa tut. zasiedli wczoraj poraz pierwszy 
pp. radny Konic, sędzia Witkowski i p. 
M. Piakus, 


— Żebranie członków Ś» H R. 


W piąte. dn. 22 b. m, o godz. 8 
wieczcrem w lokalu zrzeszenia nauczy” 
cieli, Andrzeja 4, odbedzie się walne 
zebranie członków Stronnictwa Nieza- 
wislośći Narodowej. 

Porządek Idzienny zebrania: 1) sy- 
tuacja polityczna, 2) sprawozdanie ze 
zjazdu, 3) sprawy organizacyjne. 


— Polski Kiub Mieszczański, 


W niedzielę, o godz. 12 w południe 
w Sala Koncertowej odbędzie się organi- 
zacyjne zebranie Polskiego Klubu Mie- 
szczańskiezo, Prelegenci, przybyli z 
Warszawy, Oraz miejscowi wygłoszą kon- 
ferencje na temat: Chwila obecna: a sta- 
nowisko rzemieślnika, oraz  Średniego 
i drobnego mieszczanina, 

Karty wstępu wydają starsi zgroma* 
dzeń cethowych, w lokalach Stowarzyszeń 
zawodowych, fak również zakład „Kuch- 
mistrz Polski", Piotrkowska 56. 


— Towarz. Badań nad Dzieśm4ś.| 


Zarząd Towarz. Badań nad Dziećmi 
komunikuje nam, że zapowiedziane na 
dzień 22 b. m. posiedzenie naukowe 
nie odbędziejsię, zpowodu choroby pre- 
legenta. 

— Żądania stróżów domowy i fa- 
krycznych, 


Związek zaw. stróżów nadesłał do 
Stow. właścicieli nieruch. następujące 
źądania: 


mpPodwyższenie zarobków: zarabiają” 
cym do 10 mk. na 25 mrk. fysed.; do 
20 mrk. 100 proc; do 30”mrk. 75 proc.; 
do 50 mrk: 50 proc. Zniesienie nie- 
hygienicżnych mieszkań, oświetlania i 
ogrzewanie mieszkań na koszt właści= 
ciela domu. Zniesienie bezpłatnych 
posług. Zaopatrzenie stróży w czapki, 
kożuchy, fartuchy i buty, Udzielanie 
pomocy lekarskiej w ciągu trzech mie- 
sięcy choroby i wypłacanie przez cały 
ten czas pełnej pensji. Wydalanie 
stróżów za irzymiesięcznem wymówie- 


niem lub odszkodowaniem; siróżowi 
przysługuje prawo jednomiesięcznego 
wymówienia, 


Wydałlanie i przyjmowanie stróżów 
za zgodą związku. 

Termin odpowiedzi oznaczony zo- 
stał na 24 b, m. 

— Wymówienie przcy. 

Wymówiono pracę robotnikom z po- 
wodu zaprzes'ana pracy dla niemców, 
w fabryce Wejchta przy ul. Słowiańskiej: 
warunkowo w odlewni Johna cześci ros 
botników i 180 robotnikom w zakładach 
wojskowych aprowizacyjuych na kolei. 

— Ze stow, raw, subjęktów cukier= 
niczych, 

Na walnem nadzwyczajnem zebra- 
niu Stow. zaw. subjektów cukierniczych 
w dniu 20 listopada za pomocą głoso” 
wania wybrano dwóch członków, jako 
delegatów do Rady Robotniczej (Ewan- 
gielicka 17). Jako delegat p. Adam 
Kowalczyk (22 glosy). p. Roman Gale- 
wicz jako zastępca (18 głosów). 


— Sprawy aprowizacyjne., 


Wydział zaprowiantowania miasta przy 
magistracie dokooptował cla współpracy 
12 przedstawicieli klasy robotniczej, w tej 
liczbie 6 wydelegowanych przez Radę ro- 
botniczą, oraz 6 z pośród reszty większych 
kooperatyw nie zgrurowanych w tejże 
Radzie, a mianowicie: Rola, Zorza, Wios- 
na. Dźwignia, Rzemieślnik polski przy 
resursie <chrześcjańskiej i kooperatywa 
Domu Ludowego przy Stow. rob. chrześc= 
jańskich, 

Wydział ziemniaczany 
większe ilości ziemniaków 
Rogów z rawskiego. 


sprowadza 
przez 


— Z pogotowia, 


Przy ul. Piotrkowskiej 61, 20 letni 
uczeń Henryk Sadok, wskutek nieostroż- 
ności przy obchodzeniu się z bronią, Spo- 
wodował wystrzał z rewolweru, przyczem 
postrzelił się sam w przedramie i biodro. 
Pierwszej pomocy ofierze wiasnej lekko- 
myślności udzielił lekarz pogotowia. Po- 
zatem wzywarno pogotowie do kilku wy- 
czerpanych na ulicy uchodźców i robotni- 
ków z Niemiec, oraz do jednego pijanego, 
l'żącego na ul. Dębowej przed domem 


— Kradzież: 


Wczoraj dokonano niezwykle Śmiałej 
kradzieży w biurze polskiego wydziału 


stacje 


surowców, przy ul. Zachodniej 70, Cztę: 
rech nieznajomych ludzi, jeden w unifofe 
mie dowborczyka, drugi żołnierza wojsk 
polskich, oraz dwóch cywilnych, weszło 
do gmechu, gdzie mieści się wspomniane 
biuro i w obecności właściciela domu, 
M>ryca Princa, oraz stróża, wyłamane 
zamknięte na klucze drzwi biura. 

Na interpelacje gospodarza przybyli 
okazali jakiś papier ze stemplem, mający 
być nibyto upoważałeniem od wyższej 
władzy, PCE wyniesh z biura skrzynię 
z formtlarzam , blankiety, stemple i pies 
czątki Arl różne akty, dotyczące 
działalności wydziału surowców za czasów 
niemieckich, beczkę od nafty i różne le 
tensylja biurowe, 


— Ujęcie szajki włamywaczy: 


W nocy z wtorku na Środę w nieru 
chomości fabryki Fiksa przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej 3, szajka włamywaczy zaczęła 
wybijać otwór w murze, aby przedostać 
się do zabudowań fabrycznych. Niepro- 
szonych gości zauważył stróż fabryczny i 
zawiadomił o tem pobliski posterunek mi- 
licyjny, Z komfisarjatu wydziegowano od- 
dział erica z przewodnikiem Cze- 
chem na czel:, którym udało się ująć 
zę przy „pracy“. | 

- Po sprawdzeniu osobistości okazała 
się, iż są to znani i poszukiwani włamy” 
wacze, zbiegli z więzienia, 

Na miejscu włamania milicjanci znaą« 
leźli rewolwer, sztvlet i opaskę dla szere* 
gowca milicji. Zioczyńcy minieszczeni w 
celi komisarjatu IV przy ul. Dłagiej 28 
probowali wyłamać sratę lecz zamiar- ich 
w pors spostrzeżono i udaremniono M 
cieczkę, 

LABAKO EEN TO A E EAA REEE 
4 Kmda M, L. P. P. S. w Łodzi ogłasza 

„Obywatel Cygelberg Kuba, zamiesze 
kały przy ul. Pzńskiej Ne 1, nie ma pras 
wa występować gdziekolwiek w imieniu 
naszej orsa“ zacji. 

Za wszelkie jego Ssammozwafńcze wy« 
stąpienia w przeszłości i nadal nie odpoe 
wiadamiy*, - 
ZWROT RS OAN EE AEN I PE Z A ELTA 


2 teatr, 


Teatr Polski, 


Dziś powtórzenia czwartkowej prcs 
miery „Mąż idealny", Oskara W.liea, z 
pp: H. Larys-Pawińsks, S:cuuowską, Wie 
śniarowską, Waciń:ką, Żolkowską oraz 


< Woskowskim, Siemaszką na czele. 
W sobotę po poiudidiu, cia młodzie” 
„Na zawsze? L. Rydla. 
Wieczorem poraz pierwszy głośna 
sztuka Leroux i Camilie'a p. t „Alzacja“. 


Teatr dia Tzieci, 


Drugie przedstawienie dla a od- 
będzie się w niedzielę nadchodzącą, d. 24 
b. m. Powtórzonym będzie „ŃKopciuszek” 
baśń w 3 obrazach Zcii Zacharsziewiczó” 
wny, która tak się wszystkim dzieciom 
podobała na pierwszem pszedstawieniu, 
Prócz „Kopciuszka“, będą najmniejsze wy« 
kaasas delamowaly pigkue wierszye 
ki. Ze względu ma to, iź mnóstwo osób 
odeszło od kasy na pierwszem przędsta« 
wieniu, powtórzenie „Kopciuszka“ spotka 
się również z uznaniem rodziców, którzy 
chcą pokazać dzieciom tę przepiękną, 4 
świetnie wykonaną baśń. 

Bilety do nabycia x y kaygan Urba- 
nowicza, Przejazd Ne 1 


Z muzyki, 


PP 
ży 


— B-y koncert symfoniczny: 
stęp prof, Henryka Fielcera. 

Na 8-ym koncercie symfonicznym, 
który odbędzie się w nadchodzący ponies 
działek, dn. 25 b, m. pod dyr. Br, Szulca, 
wystąpi znakomity pianista prof. Henryk 
Melcer, którego koncerty cieszą się zwykle 
ogromnym powodzenie m. Na program 
złożą się:-5-ta symionja Dworzaka, kone 
cert D-moll Brahmsa i in. Bilety u Alfree 
da Straucha, Dzielna: 12. 


Wya 


Si hu Wydawni, 


Nakładem księgarni L. Fiszera w Loe 
dzi ukazał się Ne 4 Bibloteczki tecznicza 
no-naukowej dla wszystkich pod redakcją 
M. Dominikiewicza. W książeczce tej, b. 
starannie i gustownie wykonanej w tłocze 
ni QGrapowa i Mazurkiewicza, znajdzię 
czytelnik dużo cennych informacji z dzie» 
dziny jarbiarstwa (barwienie włókien. tka 
nin i ubrań). Dzisiaj, wobec drożyzny 
ubrań. gdzig każda skrzętna gospodynk 
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wydawnictwie, są wielce na czasie i ksią- 
eczka „O farbiarstwie* winna znaleźć się 
ręku wszystkich oszczędnych ludzi. 


* 
LJ * 
Drugiem wydawnictwem tej firmy jest 
książeczka „O tytoniu, jego uprawie 


-i wyrobie“, 

Wobec rozpoczęcia plantowania tyto- 
nia w Polsce, w celu przygotowania 
z liści tyloriu do palenia, a nie, jak to 
dotychczas młało miejsce, w celach wy- 
łącznie zdobniczych. Praca p. M. Domi- 
nikiewicza spotka się napewno z ziintere- 
sowaniem najszerszych sfer, którym leży 
na sercu wytworzenie w Polsce nowzgo 

rzemysła tytoniowego, Mniemania dc- 
jlychczasowe, jakoby nasz klimat nie na- 
'dzwał się do uprawy rośliny tytoniowej, 
okazały się błędremi, o czem wojna nas 
przekonała dobitnie. 

W różnych miejscowościach kraju 
uprawa liści tytoniowych przy iosta plan- 
tatorom olbrzymie ze i ten argumenti 
"najbardziej przymówił-do naszych ogrod- 
‘ników i obywateli wiejskich, 

Obecnie, gdy utworzone zostało Sa- 
modzielue państwo Polskie, drugi czyn- 
nik, mianowicie cz nnik samowystarczal- 
ności gospodarczej, winien również od- 
grywać poważną rolę w poczynaniach eko- 
nomiczno-gospodarczych kraju. Zasadą 
naszą winno być, o ile można, wszystko 
wytwarzać u siebie — jsk najmnie! ku- 
pować u obcych, Tytoń stał się jedrym 
2 większych artukułów codziennej potrze- 
by. Książeczka o tytoniu, jego uprawie 
i wyrobie ukazała się na Czasie i odpo- 
wiada potrzebom chwili, 5 

4. Gr, 


Biuro Ligi Kobiet Polskich Pogotowia 
Wojennego mieści się przy ul. Przejazd 1 
II piętro — i jest czynne w dni powszed- 
pie od godz. 3-ej do 6-ej po południu, a 
% niedziele i święta od godz. 10-ej do 

„ej rano. 
eer ee iu a ra a ZO WPP JOYCE 


i : 
Z Brzezin. 


We wsi Popielawy powiatu Brze- 
ńskiego, zatrzymano 2 wozy, nałado- 
¿ane bronią, karabinami i rewolwerami. 
dobycz pod silną strażą odstawiono 
o Ujazdu. Broń dostarzczono, podob- 
o, z Niemiec. 


wanego przez P. P. $. (lewica) i SDR.. IL. 


w dniu 19-go listopada 1918 r. 


Przeprowadzając analogie pomiędzy 
czasem dzisiejszym a końcem XVIII wieku, 
widzimy, że, dzięki rewolucji francuskiej 
burżuazja we Francji przejęła władzę od 
zgrzybiałego i zacofanego rządu, stojącego 
wówczas na straży interesów wielkich ob 
szarników, magnatów, kleru i króle. 

Przejęciem władzy w swoje ręce bur- 
Żuazja ówczesna, mając możność rozwoju 
pierwiastków ekonomieznych, stała się pio= 
nerermm postęnu i eywilizecji, 

Jeśli dziś klesa proletarjatu 
stara Się ująć całkowitą władzę w swoje 
ręce, to też tylko dlatego, ża obesne formy 
ustroju i rzedzenia już się przestsrzały, że 
dotychezasewa „dyktatura burżuazji“ do- 
szła do kresu Swere panowania, ze BwĄą 
polityłą międzynarodowo = konkurencyjną, 
poszukuj e rynków zbytu, doprowadziła do 
tak strag nej i nieobiiczalnej wprost w skut» 
ki wojny; żə z krwi i prochów poległych 
12 milo ów i jeszcze raz takiej ilości ka- 
lek i cfi r głodu, nędzy i chorób epldemi- 
onych, powstać musi zarzewie lepszego 
jdtra i b sterstwą ludów i że to nie jest 
fantarją 'eduostek, iub ohęć zmiany dzisiej. 
szej formy urządzenia, lecz jest to koniem 
cznością dziejowt, która li tylko dodatnio 
wjłynąć może ua postęp i cywilizację 
świata, 

Wiadomem jest, że kapitalizm, wobec 
nadprodukcji, przeżywał często kryzysy, 
ża oto, jak w biblji miewałiśmy stale uiedm 
lat tłnstych, w których życie szło trybem 
normalnym i ludzie pracy mogli się jakoś 
podreperoweaó, a po nich następowały sje- 
dem lat chudych, kiedy wszystkie 0:zcz3- 
dności i owoce pracy szły na marna, 

Leeg dzisiejsza wejsa imperjulistyczna 
prześcigoęła waaelkię kryzysy. Jeśli w la- 
tach ubiegłych, gdy bywały kryzysy eko= 
nomicgne, warsztaty pracy pozostały eałe 
i nienaruszone, to dzisiejsza wojna dwóch 
potęz kapitalistycznych szdruzgotała, snisz- 
czyła doszczętnia ewa warsztaty pracy i ĝa- 
dne siły, żadne argumentacje, żaden patrjo- 
tyzm przemysłowców nie jest w stanie pu- 
ścić tryb życia warsztatów pracy, tembar- 
deiej w Polsce, gdza «z jednej strony 
pzzeszły armje „ ara krwawego“ a z drugiej 
srrony rabowała i og łacała u wszystkiego 
dtobytku krajowego „kajzero waka okupacja”, 

Nie jednostki, lecz siła  żbiorowa 
jest w stanie wyprowadzić z tego chaosu 
gospodarczego, w jakim się znajdujemy, 
a tą organizacją może być tylko „Rada 


Resztki Cegielniana 4j 


Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę, że s:ład 
mój różnych RESZTEK na męskie i damskie ubrania, na palta 
towarów, a także trykotaży, 
kaitanów, halek i na fartuchy, chustek i innych towarów, który przez 
Q miesięcy był zamknięty, jest znowu czynimy. Cegielniana 43, w 


i na kożuchy, balowych i żałobnyc 


podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 


= 


gZZZZNZKZYZRKZKA 


został przemeSiGiiy 


Merkurol 
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Rwdaktor I wydawoa dan Orodaka 


w pod- 
wórzu, 


az Z Z W e a E a M E 
gZZZIZKAZRORRAR| DRR RZIZZRK y, 


„BLO JAR 


pismo tygod., poświęcone sprawom kobiecym 
Wydawczyni i redaktorka Zofja Seidlerowa. 


Artykuły treści: naukowej, społecznej, pedagogicznej, literac- 
kiej i t. p, piór pierwszorzędnych. Beletrystyka: Z. Bartkie- 
wicz, Z. Bossakówna, Ar. Górski, J. Jankowski, Z. Rygier= 
Nałkowska, A. Konar, Z. Rabska, Z. Wojnarowska i w. in. 


Dodatek gospodarski. MODY, 
przep. kuch. rady prakt., formy, wzory, Dodatek powieściowy» 
ADM. WARSZAWA, NOWY-ŚWIAC 41. 
Prenumerata kwartalna Mk. 9.50, 
nr D h Apl A Aa A A P> >>ro>- PA 
Egzytusjący od 1895 r. 


Magazyn obuwia 


A. D. Goidberga 


z ulicy Cegielniancj Ne 73 

na ulicę MPiOtriŁLOWS Li g 

w którym znajduje się wielki wybór obuwia najnowszych fasonów, po 
cenach przystępnych, oraz wykonywa się wszelkie obstalunki. 


w tubach. Najlepszy środck 

konserwujący obuwie i nas 

dający nadzwyczajny połysk. 
Żądać 


GU taniej a. zw. 


Uwaga: Ceny stałe 
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Sprzedaż 
garderoby 
po możliwie tanich cenach 


Ą Garnitury marynarkowe;, 
Palta jesienncy 
Palta zimowey 


okazja 
pożary” paraitecy 


Pluszowe ralta damskie > 
mk, 690,— - 


Szmechel i Rosner, 
Łódź, Piotrkowska 100. 


Xerbata 


oryginalna chińska w cenie 
mk. 44, 50, 60 za funt dostać 
w tklepie firmy L. Oliicki S-ka 
Piotrkowska 98, 


ideologji socjalistycznej i która dążyć mu- 
si do zupełnego pa całkowitej wła- 
dzy w swe ręce i uspołecznienia warun- 
ków i środków produkcji, bo życie nie 
zna dziś półśrodków. 


I widzimv. ža "adne rządv koalicy'ne 
nie dają się „skojarzyć“, że dotychczasowa 
klika rządząca nie chee dobrowolnie” oda 
dać ster władzy, że historja uczy nas, iż do- 
browołnie i bez przymusu Żadna władza 
nie przechodziła z rąk jednej kissy do 
drugiej, że wszędzie działy się bunty 
i tylko przez rewolvcię przyszłość torowa* 
ła sobie droge. Ża z krwi m'ljonów 
wschodziła nowa zorza, nowe życia... 


Historycznie burżuazja swą rołę już 
odegrała i powinna zejść z areny życia, 
als schodząc stara się ona za wszelk 
cenę utrzymać przez jakiś czas przy wł» 
dzy, choćby drozgą kompromisu, drorą 
frymarczenia z „Uberalizmem*, lub, zrzu- 
cając maskę obłudy z swej twarzy, rzuca 
w lud nienawiści narodowe, chcąc przy 
pomocy wojny domowej usadow é się na 
nowo. Lecz biegu histori Żadna sita 
wstrzymać nie może, gdyż czynniki eko- 
nomiczne są decydniące przy układaniu 
się stosunsów społecznych i one same 
dzięki nadmiernemu zgromadzeniu t, j. 

Jkoncentracji kapitału w kilku rękach i o- 
gromnej proleteryzacji mas, doprowadzą 
kapitalizm do zagłady. Rewolucja jeno 
przyspieszy proces rozkładu i unormuje 
żywiołowe odruchy mas. 

| To materjalistyczne pojmowanie hi- 
storii było podsta-ą, było to pierw'zą 
cegieik: ogromnego gmachu nauki so'a- 
lizmu, jaką stworzył Karol Marks, Ob e- 
nie rozpętały się siły socjałne i, krystali- 
zując się, muszą społeczeństwo sprowa- 
dzić do dwu obozów: do obozu starezo, 
zgrzybiałego molocha konserwatyzmu, lub 
obozu przeciwnego: obozu pracy i szczyt- 
nych ideałów socjalizmu. Ustaną wojny, 
ustaną rzezie bratobójcze, zwycięży ludz- 
kość, W tym duchu toczyły się przed 
wczoraisze dyskusje i wywody, a także 
w tym duchu uchwaloną została rezolucja 
na wiecu robot. P. P. S, (lewicy) w Sali 
Koncertowej. 

J, Han. 


Osłoszenię. 


L 


Wszystkim dorożkarzom, dla rejestrz- 
cii ich, należy zameldować siew Głównem 


Dnia 23 listopada r. b. mają się sta- 
wić dorożkarze od Nr. 1 do 100. 

Dnia 25 listopada r. b, mają się sta» 
wić dorożkarze od Nr. 100 — 200, 

Dnia 26 listopada r. b. mają się stae 
wić dorożkarze cd Nr. 200 — i wyżej. 

Dorożkarze mają przybyć bez koni i 
mieć przy sobie swe legitymacje i Nr.Nr. 
Godziny urzędowania w Biurze od 8 i pół 
do l-ej i od 3-ej do 6-ej wieczorem. 


II. 


Posłańcom m'ejskim stawić się w tyn 
że lokálu dnia 27 v. m. z legitymacjamh 
i Nr. Nr. w godzinach urzędowych, 


Naczelnik Milicji 
gen. St. Sury m. 


Łódź, d. 21 listopada 1918 r. 


Ogłoszenie. 


Dnia 8.X118 skradziono w drodzę 
z Wielunia r-ezną torebkę, zawierając: 
marek 300.—, paszport na imię Czesia 
wy Kamieńskiej i inne dokumenty. 

Podejrzany o kradzież jest niiak/j 
Adam Dzikula, zamieszkały ostatnie 
przy ul. Zachodniej Ne 54. Złoczyńca 
znikł bez śladu. 

Osoby, które mogłyby udzielić 
bliższych szczegółów proszone są e 
stawienie się do wydz. kryminalnego, 
ul Olgińsca Ne 5, K.II, do aktów 
Nr. 3031.18 II, 


W nocy z dnia. 4 na 5 b. m. s*ra 
dziono w Konstantynowie krowę, cielną 
maści graniatej, lat 10, lewy róg wy: 
gięty na dół. 

Bliższe szczegóły uprasza się podań 
do wydz, kryminalnego, ul. Olgińska 
Nr. 5 do aktów Nr. 3036.18 II. 


Dnia 9.X1.18 z zamkniętego mie- 
szkania przy ul. Szkolnej Nr. 30 skra- 
dziono następujące rzeczy: 

1 brązową walizkę z 4 koszulami, 
znaczone S. A., 2 białe prześcieradła, 6 
białych ręczników, 1 białą woalkz, 1 
parę czarnych butów i 1 srebrny zega- 


© 
LO 


Bliższe szczegóły uprasza się po* 
dać do wyda. kryminalnego, u. Olsiń- 
ska Nr 5 do aktów Nr. 3035.18 K. IL 


Urząd polskiej policji kryminalnej 
w Łodzi. 


| 


U SMILE 


Ad woli i fantazji 
przez 


prof. teorji muzyki 
w szkołach mu= 
zycznych, 


cza, ul. Przejazd 16. 


powróciła i 


Pierwsza 


dzinie w okolicach Przej”zd, 
Tardowej i t. p. Oferty prósze 
adm. Gaz, Łódzaje 
piai 


PĘDORA: r ` E r RPW ASYST RTENE 9 
ZWANA DŻ E BT Z OWY WW ZYTA 
WIĘ > +, drwi ATZ W. TARA e 034 woo SH » 
roć 7" EM ró "AZ Z PZA LI CI POD IE BIE 


| 


jako czynniki wychowawcze 


a. W. MILLERA 


nauczyciela nauk społecznych 
w szkołach handlowych 


Do nabycia w administracji 
Gazety Łódzkiej, ul, Przejazd 8, 
w księgarni „Czytaj“, Piotrkow- 
ska 93 i w księgarni Urbanowi- 


i Cena 60 fen. egz. p 


Dr. med. Sz. Eige 


Długa 46 (róg Ziolonej) 
wznówiła przyjęcia 
chorych od 4—6 po poł. 
Choroby kobiece i akuszerja. |= 


-rtrześdiańcha lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej 
Sienkiewicza Ne B3y 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 

Leczeniehomeopatyczne. Od 10—5. 


6 pokoju umeblowanego 
Poszukuję przy chrześcjańskiej ro- 


składać w 


; > p 
Fm e Dr. $. Lewkowicz 


2 


choroby  órne, weneryczne 
in aoe płciowa, 
Konstasiynowska M 2, 
Przyłmuje: 
Panów 


oa oeiia -| 


PARSIAL GEIT VERTENE A DOZĄ 


Oołoszen 1 drobne, 


A. A. ÅA. A. Folscam Tan 


ty karakułowe, futra męzkie i dami"ic ną 
oposach i'sngorach, skórki białc augorowe 
lisy niebieskie. Wielki wybór gardtroby 


Pante 
od godz. 5—5. 


męzkiej i damskiej, nowej i uływinej 
Bielizna cierła, halki clepłe i jedwabne, 
bluzki, chustki, pledy, obuwie. Skarpetkł 
i rękawiczki ciepłe. Dywany” chcdniki, 
portiery, firauki. Szale *'roikowe. Wózki 
dziecinne łóżką, szes! noi. Obrazy. roboty 
ręczne, Koronki czarne Przyjmuje powyż- 
sze į do sprzedania, Szlev komisowy Wła- 
dysław? Łunkiewicza, Sienkiewicza (Mikos 
łajewska) 67. 

m zkie damskie, i 


ALAT Besti mais ink 


aa kamizelki i resztki na spodnie, burki, stt- 
knie, biuzki, fatuchy serdski i rózne 
aksamity, gotowe h=f.i zinawe i 
chustki majiepiej się xuruje, Piotr 
34, iront, ?-gie pietrom. 5, 
sim męski 
Do sprzedania ask, pianina 
i różne inne meble. Elektrownia Łódzka 
Targowa 29 I weśście m. 8, e 
,, źarauż Sprzedawca fas 

Potrzebny chowy kupiec znający 
gruntownie polski f n emiecki języki, i 
korespodencję do zakładu poęrzebowega 
E. Pusch i ska uł. Przejazd 23 od 8—9 ra= 
no f od 6—9 wiecz 

| YTY oszukuje lekcji języka 
Polonista lub literatury z zda. 
dach naukowych. Oferty sub. „B. K.* w 
G 5, 


=== 
na usrania, paita 


sita 


X2 ga noni do  miźszyca 
Ñ rzęsposadiam klas, (a b 
wstępne i I-szej). Oferty w Adm. G. i- 


pod „A.B. 


Ju 'jusza, 


W tłoczai Jans Orodka, Łódź, Przejazd 8, 


